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105 tys. ton cukru więcej 
ubiegłym roku I 

n1z w 
da teqoroczna han1pania 

GDAŃSK, 24. 9. Pod kosztów własnych przez jak naj­
oszczędniejszą gospodarkę zarów· 
no rorowcem, jak czasem i siłą ro­
boczą -:- oraz zagadnienie pełnego 
wykorzystania zdolności produkcyj­
nych cukrowni, przez realizację po­
mysłów ra.cjonaUzatorskich i sto· 
sowanie mechanizacji pracy w opar-

clu o doświadczenia cukrownictwa 
Związku Radzieckiego. 

Zebrani uchwalili rezolucję, któ­
rej najważniejszym punktem jest 
zobowiązanie wy.produkowania w 
tegorocznej kampanii 850 tys. ton 
cukru, co stanowi przekroczenie 
planu o 20 tys. ton. 

z U. S~ A.. 
• ~ • • • ~ ~ !.. •• ,: • • • 

Raport o bestialstwach interwentów w Korei 
PEKIN, 24. 9. - Utworzo· ' czą planow0 pokojowy przemysł. 

na niedawno przez Demokra- ' nie mający nic wspólnego z pro~ 
tyczny Front Ojczyźniany ; dukcją wojenną. 
Zjednoczenia Korei komisja 
śledcza do badań wyrządzo­
nych strat i popełnionych 
przez agresorów ameryka'ń­
skich i klikę Li Syn-Mana 
zbrodni, opublikowała swoJ 
drugi raport. W raporcie tym 
czyta.my: 

Samoloty amerykańskie dokony· 
wują nalotów na bezbronne miasta 
koreańskie i .zamieniają je w ruiny. 
Lotnicy amerykańscy bombardują 
i ostrzeliwują z broni pokładowej, 
bura:ą i palą domy mieszkalne, szpi 
tale, szkoły, teatry i inne instytu­
cje kulturalno-oświatowe. niszczą 
fabryki, kopalnie itp. Ludność cy­
wilną, dostrzeżoną na ziemi, ostrze­
liwują z karabinów maszynowyoh 
I obrzucają bombami, mordując 
mężczyzn, kobiety, starców i dzle· 
eł. 
Więks.z·ość miast i 0siedli. ule ma­

jących nic wspólnego z obiektami 
wojskowymi, · została wskutek bar­
barzyńskiego bombardowania za· 
mieniona w gruzy. 

W celu zniszczenia gospodarki 
Korei najeźdźcy amerykańscy nisz-

Usiłując skazać naród koreański 
na głód - stwierdza dalej raport 
- lotnicy amerykańscy zrzucają 
bomby na pofa ryżowe i wieśnia­
ków pracujących w polu. 

Raport przytacza liczne fakty 
bestialstw amerykańskich . inter· 
wentów, którzy wycofując się pod 
ci0sami Armii Ludowej mordują 
mascrwo ludność koreańską I doko• 
nują masowych grab ieży , 

I tak np. 8 lipca oddział żołnie· 
rzy amerykańskich wkroczył do 
W'Si Miaszen w powiecie Jondon w 
prow:ncji Czunczen. Żolnier~e za• 
prowadzili całą ludność do lasu roz­
strzelali ją, a następn!e ograbili 
wieś. 

18 lLpca oddiiał amerykański 
zmobilizowa'ł przymusowo do no­
szenia rannych całą ludność . wal 
D'naczok w prowincji Czunczen. 
Gdy ranni ~ostali dostarczeni na 
punkt opatrunkowy. Amerykanie 
rozstrzelJ.li wszystkich mieszkań· 
ców wsi Dinac:rok. 

hasłem „Na.sza walka o po­
kój - to przekroczenie pla­
nu produkcji w nadchodzą­
ca,! kampanii" - odbył s:ę w 
dniu 23 bm. w Gdańsku 
zjazd praco.wn~ków przemy­
słu cukrowniczego i planta­
torów buraka cukrowego, na 
którym uchwalcno podwyż­
szyć produkcję tegoroczną o 
20 tys. ton - tj. do 850 tys. 
Win cukru. 

19 lipca wojska amerykańskie, u­
ciekając z Taidżonu podpafly dziel­
nice Dunden. Wendia i Synjen, ·~ 
których skupia się większość skle-

Te rrorystycz na . ustawa przeciwko postępowi ~~h.i :ł~t~~~cj~ .7~~1~~~1~~~~~~ 
kalnych, 35 budynków państwo• , d K u s A w:-.:ch, 9 szkół i 12 szpitali. 

lO~~~a::ii: cu~~ w~~~ejC:~ :aro~ zaiw1er zona przez ·ongres Raport przytacza dane o ilości ' 
ku ubiegłym. ma uzyskania tak -.-.... 0 •„o .... edł•- .,eta Tru-ana r-0zstr.ze1anych patriotów . i spokoJ.-
znacznego wzrostu produkcji cukru a•• ••• „ ••• • ••• nych mieszkańców w poszczegól-
w rok\ł bieżącym w stosunku do . nych miastach i wsiach Korei. I 
roku uł; iegłego zakontraktowane NOWY JORK, 24.9. - Prezydent I zykował stawiając veto, wiedząc, że W taki więc sposób reakcyjna usta- tak w m ie$cie Phenthe!<: rozstrzela.. , 
Cl-Ostały zb'.ory buraków z 286 tys. Truman założył veto przeciwko tzw: kongres na pewno ~rojek~ zatwierd~. wa przeciwko postępowi i demokracji n<! ~O~. w . mieśc;ie Anson - 500, w , 
894 ha. Dokonane ostatnio badania ustawie Me Carrena, uchwalonei Obserwatorzy pohtyczru przyporni- w USA weszła w życie. rn1esc1e Pueh - 2.000, w Czonezu• 
wskazują, że plony buraka będą. "! przez izbę reprezentantów, a domaga- nają, że Truman już raz uciekał ~ię nie -. 158, w Taidżonie .- .8.644, \V · 

b. r. wyższe niż w roku ub. w b1ez. jącej się wprowadzenia faszystow- do podobnego manewru, zakładaiąc Lotnictwo amerukańskfe Czondżu -:- 2.000, w. Czmdżu ~.ooo, 
kampanii przewiduje się przerób skich metod przeciwko organizacjom veto przeciwko ustawie Tafta-Hart- I w Kunsan1e - 400 i w Anarue -

ok. 55 mln. q. buraków. i osobom postępowym w USA. ley'a. Kongres . i;nim~ veta prezydenta zbombardowało w Korei 400. . ' .. 
w podsumowaniu dy'Skusji min. ł 'edn k zd - ustawę zatwierdził. • • W zakonczernu ra·port kom1SJi ' 

przemysłu rolnego i spożywcze~o Krok Trumana zosta kl a ~~ W piśmie do kongresu, Truman Oddziały brytyjskie stwierdza: przytoczone fakty · 
inż. Rumiński zwrócił uwagę na dwie skowany prze~ ak demo ratyczn~ty przyznał, że projekt ustawy jest bez- NOWY JORK 24 9 _ Kores- świadczą o tym, że impeTialiści a• '· 
llasadnicze sprawy, mając~ decydu- Waszyngtonu J k'o. man~v:; .Po bez- prawny. Uzasadnił on jednak swoje pondent agenc1"i' As.soclated Press" merykańscy, doznający w wojnie : 

b . k · · ny wobec szero ieJ opmu i wy or- t tylk t · t · " · d · k • ki u 
jący wpływ na prze 1eg . a~pa~1~ , bo . • • ve o o ym, ze us awa moze przy donosi z frontu południowo-wscho- przeciw 11aro ow1 oreans em 
mianowicie sprawa zmnteJszerua cow, Truman wiem ruczym me ry- sporz~ć. rządowi więcej kłopotów niż dniego· w Korei, że w dniu 23 wrze- liczmych P?rażek usiłują ze;nś~ić się, 

---------- korzysc1. • . śnia samoloty amerykańskie zbom- 1>?mbarduJ_ąc w. barb~rzy~sk1 sp_~-. h • • Izba reprezentanto~ odrzu~.1ła veto bardowafy i ostrzelały przez po- sob spo~oJn~ miasta 1 wsie. Kore.1, · •• , I o .:: e •• c .a p I Trumana 2Bll .gło~'lml przec1wk:o 48. myłkę jedn<lStki 27 angielskiej bry- rozstrzellwująC masowo m1eszk~n-
•• -3 ~ Również i w senacie veto zostało od- gady piechoty, które poniosły zna- ców i niszcząc gospodarkę Korei. 

walczą Q ziemie obszarników rzucone 57 głosami przeciwko 10. czne straty. Napastnicy amerykańscy usiłują 
RZYM, 24. 9. _ w szeregu pr?'" / piłg w ~ro~incji. ~a, a następnie 

wincji SycyHi rozp<Jczęło się w zwią w ~rowmc11 f\g~d1ento._ . . 
zku z okresem jesiennych siewów i:'lsmo „Unilta doni:s1, ze w 1elo­
zajmowanie obszarniczych pól przez tys1ęczne tłumy chłopow wys~ły na 
bezrolnych i robotników rolnych. stoją~e .'~.1gorem pola ob~z.arn1cze w 
Dz\elenie obszarniczej ziemi nastą. p:owin:c1i Palermo . . . Policja darem­
----~-----------· I no.e usiłowała spędzie chłopów z za-

M . k a t r o· i· ka jętej przez nich ziemi. 0 W 0 f 0 r $ Również i z północnych Włoch nad 

b d chodzą wiadomości o niepokoja~h 
zakoi\czyła o ra y wśród ludności wiejskiej, w prowm 

NOWY JORK, 24. 9. - W Nowym oji Pavia od szeregu dni trwa strajk 
Jorku zostały zakończone obrady mi robotników pól ryżowych, na znak 
nistrów spraw zagranicznych i mt- protestu przec:wko tl.9iłowanLom ob­
n~strów obrony narodowe.i USA, niżenia płacy i zwolnieniu przez ob. 
Wielkiej Brytanii i FrancjL Według szamików 1.300 robotnrików rol­
twierdzenia agencji United Press, nych. Obszarnicy wezwali policję, 
nie osiągnięto podczas obrad zgody w która dokonywuje aresztowań wśród 
sprawie uzbrojenia Niemiec zachod- strajkujących sprowadziła łami-
nich. strajków. 

l<ONKURS FILMOWY 
Zdjęcie nr 3 

Zamieszczone zdjęcie 

pochodzi z filmu pt --------·-··-····--·· 
l 

Przeciwuderzenie wojsk ludowych 
UJ reionie lnczonu 

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Phenjanu: Wojska ludowe, 
które w rejonie Jongdungpo i w re­
jonie Suwon zatrzymały nieprzyjacie­
la, walczą zaciekle z wojskami ame­
rykańskimi, zadając im ciężkie straty. 

złamać wolę oporu narodu koreań­
skiego, który walozy przeciwko ag­
resji. Lecz naród koreański pełen · 
oburzenia i nienawiści do barba­
rzyńców amerykańskich, usiłują· 
cych zatopić Koreę w morzu krw1 

ny.eh oddziałów , an_rerykańskich, usi- zdecydowany jest walczyć przeciw• 
łuJących wedrzec się do Seulu - zo- ko zaborcom amerykańskim do o­
stały odparte. Około tysiąca nieprzy- statecznego zwycięstwa w świętej 
jacielskich żołnierzy i oficerów pole- wojnie o wolność i niepodległość 
gło lub odniosło rany. ojczyzny. 

Oddziały Armii Ludowej, broniące 
Seulu, udaremniają nieprzyjacielskie 
próby wbicia klinu w linie obronne. 
W dniu 22 września oddziały obrony 

Niesłuszna i bezprawna decyzja 
umo!liwi dalszy pobyt kuomintangowców w O N Z · 

wybrzeża zatopiły w rejonie Pohang NOWY JORK, 24. 9. - W sobotę 
dwa torpedowce amerykańskie. W 23 września odbyło się kolejne po­
dniu 23 września wojska ludowe strą- siedzenie plenarne Zgromadzenia 
ciły łącznie 8 samolotów amerykań- Narodów Zjednoczonych. 
skich. · Delegat radziecki Malik założył 

protest przeciwko decyzji komisji 
mandatowej uznającej pełnomucnict 

Natarcie amerykańskich oddziałów 
desantowych w rejonie Inczonu zo­
stało zatrzymane przeciwuderzeniem 
jednostek Armii Ludowej. 

wa delegatów kiiki kuomintangow-
skiej. Związek Radziecki - oświad­
czył MaMk - uważa decyzję za 
niesłuszną l bezprawną i stwier­
dza, że mandaty Kuomintangow 
ców są nieważne. . 

Dnia 23 września, wspierane przez Delegat Pol.ski Drohojowski we­
jednostki pancerne ataki poszczegól- eiwał Zgromadzenie do odrzucenia 

sprawozdania komisji mandatowej. 
Zgromadzenie przeprowadziło gł? 

sowan!e. w którym 41 głosami prze· 
ciwko 5 ptzy jednym delegacie 
wstrzymującym· się od głosu, za• 
twierdzi'ła sprawoZ>danie komisji 
mandatowej. 
Następnie Zgromadzenie podjęło 

na n·0wo debatę ogólną. 
Przedstawiciel Holandii Stikker 

poparł wszystkie wnioski amery· 
kańskie, utrzymując swe pr.zemó­
wienie w tonie, wzorowanym jak 
najdokładniej na przemówieniu 
delegata USA Achesona. 

Delegat Belgii Van Zeeland 
Zwycięstwem we współzawodnictwie stwierdził, że przedstawiciel Związ--;;.;,;,,,,;::..;;,_.:__________________ ku Radzieckiego · Wyszyński zwró-

uczc.-I•- lo'd'"C•• dzieUJlarze cił się do Zgromadzenia NZ z prze-
._ .., konywującym apelem, proponując 

• „ • • M • B k wspólną J>')litykę rozbrojenia i rocZnlC" sm1erc1 artana U. CZ a wspólny wy'Siłek wielkich mocarstw, 
~ zmier.zający do obrony pokoju. 

Jedenastą rocznicę śmierci boha- Zakł. Dziew. im. M. Buczka zaoby· Większą jednakże część swego 
tera polskiej klasy robotniczej Ma- la sztandar przechodni ufundowa- przemówienia Van Zeeland poświę. 
riana Buczka, Łódzkie Zakłady ny przez Z. Gł. Zw. Zaw. Pracow- ci'ł próbie usprawiedliwienia popar­
Dziewiarskie jego imienia uczciły ników Pr.zero. Włókienniczego, ty- cia udzielanego przez Belgię pro- . 
zwycięstwem w drugim tegorocz- tuł przodującego zakładu przemysłu pozycjom amerykańskim. ' 
nym etapie ogólnopolskiego · mię- dziewiarskiego oraz premię pienięż· Następne posiedzenie wyznacz,,. 
dzy1.18kładowego wspóllzawodnictwa ną w wysokości 1 miliona zł'>tych. no na poniedziałek 25. września. 
pracy. --~-~~~--~ 

We współzawodnictwie tym ucze­
stniczyło ponad 20 tys. robotników 
z zalrladów całej Polski. Załoga 

25-lecie twórczości 
Władysławo Broniewskiego 

WARSZAWA, 24. 9. Obchód 
25-lecia twórczości Władysława Bro­
niewskń.ego zorganizowany pod pro­
tektoratem premiera Jói.efa Cyran­
kiewicza zainaugurowany zostanie 
w stolicy uroczystą akademią, która 
odbędzie się w dniu 25 bm. w Pań­
stwowym Teatrze Polsk.im. 

Jesz cze jedno prowokacjo amerykańska 
N~UJV nalot na tergtoriun1 Chin 

PEKIN. 24. 9. - Agencja 
N owych Chin donosi, że w dn. 
23 września samoloty amery­
kańskie dokonały ponownie 
nalotu na terytorium Chiń­
skiej Republiki Ludowej. W 
wyniku bombardowania trzej 
obywatele chińscy zostali ran 
ni. · 

23 września o godz. 22.01 samolot 
amerykański przeleciał nad granicą 
koreańsko-chińskt i dokonał nalotu 

na wieś Lakuszao w powiecie Kian­
dian w prowincji Laodun, po czym 
odleciał w kierunku południowym. 

O godz. 22.15 inny samolot ame.ry 
kański zjawił się nad miastem An­
tung i zrzucił 12 bomb na p6łnocno­
wschodnią część miasta. Dwaj oby­
watele chińscy i jedno dziecko zosta­
li ranni. Bomby uszkodziły wiele 
domów. O godz. 22.19 samolot odle­
ciał w kierunku południowym. 



Dr .lerzu Sztachelsltl 
Wiceminister Zdrowia 'Bit a o Seul 

ńczyćzpo ażan ·em pija ·st 
lioresponclent svecJalny „PRA WDP 

Borzenko, w artykule zatytułowanym 
„Bitwa o Seul" pisze o zażartycłl wat ... 
kacłl w rejonie tego miasta. 

Canclycl anrnry!cańscy rozstrzeliwują 
każclegu w1.:~tego do nlewoll mieszka1\ 
ca Seulu, choć do niewoli trafiają je­
dynie ciężko raunj niezdolni do boju. 

Spożycie alkoholu, którego-wy- nie walki z pijań.sitwem jest spra­
sokość na ogół nie odbiega od wą polityczną. Pijaństwo musi 
SI_X>życia w· inny;ch krajach, przy· być oceniane jako obiektywne 
b1era u nas zbyt często charak- -szkodnidwo i jako szkodnictwo 
t~r nadużycia, staje się czynni- winno być zwalczane. 
k1em destrukcyjnym w życiu za- Walkę z pijaństwem trzeba o­
równo jednostki, jak i społeczeń- przeć na szerokiej akcji społecz­
stwa. nej. Nie należy zrażać się tym, 
. Istnieje niebezpieczeństwo nie· że zwalczanie alkoholizmu przez 
doceniania sprawy pijaństwa. dłuższy czas było ośmieszone 
Rozpowszechnione jest w naszym działalnością dewotek i kleru i 
społeczeństwie pobłażanie dla te- zaszczepiło opinię o bezsilności 
go destrukcyjnego zjawiska. Ten akcji społecznej w tej dziedzinie. 
stosunek przejawia się w życiu, Walka społeczna z pijaństwem 
przen1ka nawet niekiedy do pra- jest drogą słuszną, jeśli zajmą 
sy i literatury. się nią masowe organizacje spo-

łeczne, jak przede wszystkim 
Pi.iaństwo wy;chodzi W na- Zwią2'Jki Zawodowe, Związek 

sżych czasach daleko poza gra- Sam. Chł. i Liga Kobiet, jeśli 

walkę o zbudowanie socjalizmu 
w naszym kraju, o wykonanie 
rozpoczętego planu narodowego, 
o zwiększenie wydajności pracy, 
o nową socjali.styczną kulturę i 
nowy poziom moralny, powiąże 
się jak najściślej z walką z pi­
jaństwe~, jeśli pijaństwo będzie 
tak zwalczane, jak walczy się ze 
spekulacją. 

Z drugiej strony wielkie zna­
czenie mają pozytywne metody 
zwalczania pijaństwa, Wódka 
jest rozrywką, jest swoistą zwy­
rodniałą formą wypoczynku. 
Trzeba usuwać wódkę drogą pod­
sunięcia i zainteresowania ludzi 
innymi rozrywkami, nową for­
mą wypoczynku. 

Bardzo wiele zrobiono już w 
tej dziedzinie w naszym kraju. 
W czasy pracownicze, niedzielne 
zabawy ludowe, rozwój sportu i 
turystyki, artystyczne zespoły 
ludowe są bardzo istotnymi dro­
gami zwalczania pijaństwa. Nie 
wystarczy jednak tylko rozwijać 
je - muszą one być świadomie 
wykorzystywane do walki ,z pi­
jaństwem, a w żadnym razie nie 
mogą stać się okazją do pijaństwa. 
Szczególną troską trzeba otoczyć 
młodzież. Sprawa jest niewątpli­
wie ważna i nie może być od­
kładana. 

nice spraw indywidualnych. Po­
woduje ono nie tylko s:iikody w 

1Fr~enty a<rtykułu, który ukiaZJa·ł slę I 
dinl1a 4 bm. w „Trybun.le Ludu"). 

--------------------------

Pr;:;y dźwiękach sprośnej piosenki 
„Ta11c,ąca i\latylda" artylerzyści ame• 
rylcańscy ostrzeliwują wspaniały zaby­
tek architektury koreańskiej - wielką 
salę auclleucjonalną Pałacu Letniego. 
Upici dżinem lotmcy kanadyjscy -
mordują rannych, ewakuowanych z 
miasta, Ma~ Arthur bowiem wysadził 
w Jnczonle ocldzi•.ł notorycznych prze­
st~pcow luyminalnych, ściągniętych tu 
ze wszystkich części śwdata. Slły ataku 
jące Seul s.\ wielkie, lecz c!rogo je ko­
sztuje każdy l<rok. Mac Arthurowi nie 
żal jcdnal< taniego mlę~a armatnieg-o. 
Przed swoimi zbójami posyła on angiel 
skich i now< zelan<lzl<ich pos:oukiwaczy 
przygćd: niech wyciągają dla janlcesów 
kasztany z ognia. Za to przyrzekł on 
oddać im miasto na .przeciąg trzech 
dni. 

W jednym z rozkazów do żołnierzy 
powiedziano: „Przed wami - bogate 
miasto; wiele w nim win d. delikatesów. 
Gdy weźmiecie Seul - wszystl<ie dziew 
cze.ta br-tlą was7e. Mienie mieszkańców 
J>.alcży clo zwyciezców - będziecie mo 
glj wysłać paczki do domu". 

Tego rod7.aju roi:lrnzy - pisze Borzen 
ko - to siła napędowa anglo-amerykań 
sklego desantu. 

zdrowiu jednostki, przyczynia 7. //!!!!!!oo prząde ·~ 
się do marnotrawstwa, niszczy i ___ .::::. _____ ...;;;;;... ___ -=-·----- Amerykanie zniszczyli najpiękniejsze 

rmachy Seulu, nie zdołali! jednak zła­
mać ducha mieszkańców. 

rozstraja żyde rodzinne, ale 
ma ono również szerokie znacze­
nie społeczne i gospodarcze. Jest 
ono równoznaczne ze zmniejszo­
ną wydajnością pracy, powoduje 
zwiększenia absencji, przyczynia 
się do zwiększenia ilości nie­
szczęśliwych wypadków i nieule­
czalnego inwalidztwa. Wywołuje 
awarie i straity materialne w na­
szej gospodarce. Jest to jedna z 
form marnotrawstwa, którego 
rozmiary i znaczenie są jeszcze 
niedoceniane. 

Trzeba sobie również zdawać 
sprawę, z teg·o, że pijaństwo stę­
pia instynkt społeczny i popy­
cha do chuligaństwa i nieobli­
czalnych wybryków, staje się je-
dną z dróg demoralizowania i 
rozbrajania klasy robotniczej, 
szerzy się przede wszystkim w 
najbardziej zacofanych i reak­
cyjnych środowiskach i niejed­
nokl'otnie jest wykorzyst-.wane 
jako narzędzie w rękach wroga 
klasowego. 

w okresie, gdy cały kraj zyje 
zadaniami Planu 6-letniego, gdy 
wykonanie i przekroczenie planu 
gospodarczego decydujące o na­
szej przyszł·ości i dobrobycie jest 
droga utrwalenia pokoju i bu­
dowania socjalizmu - zagadnie-

Prognoza pogody. 
Po rannych rozipogodzeniach, 

głównie w ipółnocnej części kraju, 
w ciągu dnia .zachmurzenie duże i 
miejscami opady. Temperatura 
maksymalna 15 stopni. Wiatry u­
miM'kowane z kierunków 2achod­
nich. 

WACŁAW RZEZACZ 
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bierze udział 
Ogólinokrr-ajowy Konkurs najwyż­

szej jakości prządek przemysh1 ba­
wełnianego już w pierwszym okre­
sie przyniósł bardzo poważne osiąg­
nięcia. Jakość produkcji przędzy w 
poszczególnych zakładach przemy­
słu bawełnianego w pierwszej de­
kadzie września br. podnioS'ła się 
od 5 do 8%. 

Na terenie Łodzi w ZPB im. Sta­
lina wyróżnili się w przędzalni: 
Maria Kamińska, Maria Ste1masz­
ozyk, W. Cichecki, J. Walkiewicz, 
J. Słowikowski i W. Dąbrowska, 
którzy przy bezbłędnej produkcji u­
zyskali od 105 do 1200/o wykonania 
norm procl.ukcyjnych. 

W przędzalni ZPB 1 Maja czoło­
we miejsce zajęły Janina Gąsiń­
ska, Weronika śmiechura i Wiesła-

Wyścig kolarski 
pocztowćów 

Na dystansie 25 km odbył się szo­
sowy wyścig kolarski pocztowców, w 
którym wzięło udział ponad 50 za­
wodników, reprezentujący 14 obwo­
dów okr. łódzkiego. 

Po ciekawej i w czołówce niezwykle 
wyrównanej walce, zwyciężył Gałka 
Henryk (Skierniewice) - 40.52 przed 
zeszłorocznym zwycięzcą Górnym (Ra 
damsko) - 41.02, Urbańskim (Kutno) 
- 41,02, Głogowskim (Kutno) i Wa­
siakiem (Sieradz). 

W klasyfikacji drużynowej pierwsze 
miejsce zdobył zespół Kutna przed Ła 
skiem i Radomskiem. 

Ludność Seulu wznosi umocnienia. 

w ogólnopolskim konkursie 
Poszedł w ruch cement I szyny tram. 
wajowe, belki I ka.mienie, Gdy chodzi 
o powstnyma.nde wroga, wszystko jest 
dobre. 
Członkowie rządu KOTeańskleJ Re• 

publiki Lud<>wo-DemokratyczneJ prze­
nief.Ji •lę z Phen.lanu d-0 Seulu. Są 
wsz~dzie - przy budowie umocnień I 
w okopach ulewszej linii. 

wa Bos, które uzyskały od 102 do I kowska, S. Tomaszewska 
118% normy. Drewniak. 

w. 

W Z1PB im. Kunickiego dobrymi I W ostatnich dniach do konkursu 
wynikami pracy poszczycić się mo- zgłosi~o się jeszcze ok. 1000 prządek i 
że p% pracowników wśród któ- pomagaczek ZPB im. Marchlew­
rych wyróżnili się specjalnie: M. skiego w Łodzi, dzięki czemu ogól­
Adamczyk, K. Mileszczak, J. Gąt- na liczba biorących udział w K;on-

Na kr6tklrh wiecach brygad, uclaja­
cych si~ n~ budowę pozycji obr1>nnych, 
przemawiali st,·uzy robotnicy. Przypo• 
minali że fa•z;vśri by]j .lvż pod Moskwą, 
lecz nie wpuszczono ich do miasta, 
wspominali ohrone Leninirradu, stawia­
l! za llrzyJ<ład mężnych ohrońców Sta­
lingradu. 

'- i q 
W rozgrywkach o mistrzostwo 

I Klasy Pańsitw<>wej ua czterech bo­
iska.eh Polski padły następujące wY­
niki: 
Związkowiec (P) - ŁKS Włókniarz 

4:1. 
Gwardia (Kraków) - Zwb\zkowiec 

Garbarnia 2:1. 
Kolejarz (Warszawa) - Kolejarz 

(P) 1:3. 
Uni.a.-Ruch - Górnik (Bytom) 3:2. 

Dwa mecze ligowe ze>stały przeło­
Żtlne na. inny termin. 

TllBEL"lł 
gier pkt st.br. 

1. Gwardia (Kraków) 19 29 46:15 

2. Unla-Ruch 16 24 S7:18 

S. Kolejarz (Poznań) 19 22 43:35 

4. Zv.iązkowlec (Krak6w) 16 20 30:17 
5. Górnik (Radlin) 18 19 28:24 

6. CWKS (Warszawa) 17 17 S5:SO 
7. Ogniwo (Kraków) 17 17 23:22 
8. Kolejani (Warszawa) 18 16 29:41 
9. Górni!< (Bytom) 19 15 29:58 

10. Budowlani AKS 17 14 23:23 

kursie wzrosła do 7 i· pól tysiąca 
prządek czyli objęła prawie wszy­
stkie zatrudnione w przemyśle ba­
wełnianym prządki i prawie poło­
wę ogólnej liczby pomagaczek tj. 
robotnic uczących się dopiero za­
wodu. Dzięki konkursowi wszyst­
kie one przeszły do pracy samo­
dzielnej. 

Jubileuszowa 
Przyklasnąć i pogratulowc;,ć trze­

ba jubilatom. ŁOZB obchodząc XXX 
lecie swego istnienia, zorganizował 
w sali teatralnej piękną akademię 
jubileuszową. 

Na estradzie, estetycznie itdekoro­
wanej flagami i kwiatami, zebrali 

Rami~ w ramie ?e swa ?.nnia walczv 
ruv mrć<l koreański . Gdy pada żoł­
nierz. lego karahln 1>o<lnos1 urzędnik, 
robotni!<, r:r:v kupiec kopiący w pobHżu 
rów ochronny. 

Naród ko~eański z~ WS7Vstkich swvch 
sil broni Seulu. Zranione, •tiirożytne 
miasto broni się Jak prawdziwy bchar 
ter. 

akademia 
rzy przyrzekają w dalszym ciągu frr •• : 
tensywnie pracować dla dobra spor­
tu polskiego. 

Jubilaci otrzymali szereg warto­
ściowych pamiątek w postaci pucha.. 
r6w i plakiet. 

się w białych strojach sędziowie. W części oficjalnej nastąpiło od­
Przemówil prezes ŁOZB dyr. Ejme, znaczenie zasłużonych działaczy spor 
a następnie powalano prezydium. towych i zawodników jitbileuszowymi 
życzenia jubilatom składali przedsta odznakami ŁOZB. W części zaś arty­
wioiele wladz i sportu. Między inny- stycznej wystąpiła orkiestra Łódzkiej 
mi ż11czenia złożyli: mgr. Nonas (W Rozgłośni Polskiego Radia pod batu­
KKF), prezes PZB Jędrzejewski, re- tą Al. Tarskiego i tercet żeński pod 
daktor Skotnicki .(Gdańsk); prezes kierunkiem T. Darskiego. 
Kalczyński (Poznań), prezes Mar- Były m· t p z '. Tadeusz Sta-kowski (Śląsk). . is rz o ~1a 

siak recytował wiersz Józefa Prut­
Treściwy i ciekawy referat wyglo- kowskiego. 

sił dyr. K. Czernik. 

Wyścig odby~ się pod hasłem walki 11• ŁKS Wl6knlarz 18 13 28:41 

Artyści gorąco oklaskiwani przez 
Zawodnik Wieczorek odczytał de- zgromadzoną publiczność, zmuszeni 

klarację, będącą jednocześnie ślubo- byli wielokrotnie bisować. (n) o pokój. 12. ZWlązkowiec (Poznań) 19 8 16:50 waniem wszystkich zawodników, któ 

co chciał powiedzieć - zaś jemu innych, może znalazł· 
by się jakiś sposób, aby mu wynagrodzić stratę, jaką 
by poniósł przy tych obcięciach. Młodemu małżeństwu 
wyszłoby tylko na korzyść, gdyby ich to nie dotknęło. 

I pa uliczka 
Wróciła mu stanowczość trybuna, wydało mu się, że 

oto ma sposobność, by się z powrotem włączyć do spo­
łeczności, z której go wyrzucono, i pozyskać sobie za­
sługę obrony gromady, która tak lekkomyślnie i z tak 
błahych przyczyn wzgardziła jego przewodnictwem. 
Nie będzie tu świadków, ale może się to przecież w ja­
kiś sposób ro.zniesii.e i w końcu przyjdą do niego. Towa­
rzyszu, psiakrew, nie jest to tak, jak bywało. Bez złości, 
odpu_ś6my sobie, jacy jesteśmy, ale weź się znów do 
tego. 

Magazynier poczerwieniał i oddychał ciężko. Czemu 
wybrał sobie właśnie jego i jego rodzinę? Czy mało 
było 'wstydu, jaki im sprawił? Czyż nigdy nie mieli 
zaznać od niego spokoju? 

Michał uważnie patrzył na jego twarz. Patrzcie no, 
w końcu wybuchnie i zacznie mi tu wrzeszczeć, Trudno 
ich .zrozumieć. Powiedziałbyś, że ten dziadek szaleje 
za pieniędzmi, że nie ma niczego, czego byś u niego nie 
osiągnął za nie, i nagle trafia się na granicę, poza którą 
go nie przeciągniesz. Przemówił więc szybko, gdyż wy· 
dało mu się, że magazynier zamierza· otworzyć usta do 
odpowiedzL 

Przekład H. GruszczyflskleJ-DuboweJ (87) 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Michał wszakże w trakcie mówienia uspokajał się 
i nabierał pewności siebie. Zachmurzenie Balady bawi­
ło go i wzmacniało jego wolę. Może niekiedy ciężko jest 
być panem samego siebie, ale bezwarunkowo łatwo jest 
panować nad innymi. 

- Zawołałem pana, aby mi pan powiedział, czego 
s:ię mam spodziewać, gdy wystąpię z obniżką płac. Nie 
będzie mała, przeciwnie. Trz:y'dZ!ieści procent. I z góry 
powiadam, że nie mogę od tego odstąpić ani w jednej 
setnej. 
· Józef Bęlada poczuł, że blednie. Ocknął się w nim 
były prezes komitetu fabrycznego, którego zadaniem 
była obrona interesów tych, którzy obdarzyli go swym 
zaufaniem. Rzekł porywczo: 

- Nigdy się na to nie zgodzą. 
Michał uśmiechnął się i w tej chwili pam1ęc wywo­

łała przed nim obraz, który go niegtd.yś zaniepokoił: Ba­
ladę, doglądającego wyładowujących wagon robotni­
ków, pogardliwych i obojętnych inia obecność swych 
~acodawców. Siła, której ważności nie potrafił nie­
gdyś odgadn·ąć i która niemal przejmowała go stra­
chem z powodu tejże właśnie nieobliczalności, wyda­
wała mu się teraz zwiotczała i nierzeczywista, jak sa­
mo to wspomnienie. 

- Myślę, że pan trochę przesadza. Przewiduję sprze­
ciw albo, ściślej mówiąc, zarzuty. Oczekuję, że mi na­
wet zagrożą strajkiem„. 

- O tym niech pan nawet nie wątpi - wpadł wzbu­
rZ!ony Balada. 
2 DZIENNIK ŁóDZKI nr 264 (1886) 

- Jeśli im pan odejmie trzydzieśCi procent od dzi­
siejszego zarobku, 2'Jostanie im ledwie żebraczy grosz, 
za który nie mogą żyć. Są już wzburzeni i dlatego, że 
przez kupno maszyn wielu z nich straciło nawet tę od­
robinę konieczną do życia. To będzie kropla przepeł· 
niająca naczynie. 
Michał nie prze.stawał się uśmiechać pobłażliwym, 

lekceważącym uśmiechem. - Nie wymagam, aby mi pan zaraz odpowiadał. To 
- Powinien hy im ktoś doradzić, aby nie próbowali była tylko propozycja do rozważenia. Pan lepiej zna 

strajku. Drogi panie Balada, ja nie wymyfilłem maszyn swego zięcia niż ja i sat.n pan oceni, czy może mu coś 
i nie tęskniłem za nimi. Należę nawet do l11dzi, którzy podobnego powierzyć, czy nie. Z mojej strony była to 
bardziej cenią pracę rąk niż maszyn. Ale nie mogę tylko próba uniknięcia komplikacji. Nie lubię, gdy 
przeciwstawiać się rozwojowi. Nikt nie jest tyle silny, sprawy stają na ostrzu. Jeśli pan uważa, że interwen­
aby się mógł przeciwstawić. Jeśli jeden z nas zacziął cja, jaką zaproponowałem, nie ma widoków powodze· 
racjonalizację, wszyscy inni muszą iść w jego ślady. nia, niech pan tego " ogóle nie próbuje. Przedstawię 
Tak ma się rzecz również z płacami. Zagraniczna kon- komitetowi fabrycznemu moją propozycję i ieśli jej ni.e 
kurencja zmusza mnie do zniżenia ceny wyrobów. Mo- przyjmą, nie będę pertraktował ani czekał na strajk. 
gę bronić się przed nią w dwojaki sposób: albo prze- Po prostu unieruchomię fabrykę. Na tak długo, dopóki 
prowadzę dalszą racjonalizację i zwolnię z pracy dal- nie wyprzedam zapasów i dopóki nowe zamówienia nie 
szych robotników, albo obniżę płace. Jestem przeko· zmuszą mnie, abym wznowił pracę. Potem zaś, oczywi­
nany, że to drugie rozwiązanie jes't sprawieidliwsze ścle, przyjmę tylk'o tych. którzy będą skłonni praco­
także pod względem socjalnym: nie będzle cierpiało wa(: na nowych warunkach. To wszystko. 
kilku, ciężar zostanie rozłożony równo na wszystkich. Michał Gromus wstał. Rozmowa była skończona. Ma-
Powinien im to ktoś rozsądnie wytłumaczyć. gazynier nie powiedział 1Uż ani słowa, ukłonił się i za· 

- Na mnie pan nie może liczyć - odpowiedział Jó- brał do ode.1ścia, ttdając, że nie :widzi, jak j~o praco· 
zef Balada natychmiast. - Są przekonani, że pan mnie dawca podaje mu rękę. Gdy bYi przy drzwiach, Mi­
kupił, i nde daliby wiary moim słowom. Uwierzyliby chał rzekł: 
raczej, że mnie pan posłał. abym ich wykiwał. Na mnie - Jeśli do tego dojdzie, pana, oczywiście, to nie 
absolutnie niech pan nie liczy. dotknie. Magazyn bowiem musi być utrzymywany 

- Może nie miałem na myśli wprost pana. Ale jest w porządku, a poza tym będzie w nim zawsze dosyć 
tu przecież pański zięć. O ile wiem, do niego. mają dużej prac~· 
zaufanie. Gdyby się panu udało przekonać jego - Mi-
chał odczekał, jak gdyhy znowu ·~1ażył doniosłość tego, (d. c. n.) 



Po ogłoszeniu wyniku walki Anielak­
Woźniak, według którego drugą rundę 
(a więc rundę największej przewagi ło-

Finał t u rnieJu jubileuszowego 
Zakończony zo&tał trwający przez 

dwa dni w Łodzi turniej bokserski, zor­
ganizowany z udziałem pięściarzy dru­
iyn reprezentacyjnych: Katowic, Pozna­
nia, Gdańska i Łodzi. Turniej ten zor­
ganizowany został z okazH jubileuszu 
XXX-lecia Istnienia pl~ściarstwa w Ło­
dzi. 

Zawody, które cieszyły i;lę wielkim po 
wodzeniem - nle~tety, nie stały na zbyt 
wysokim poziomie. Zaledwie kilku tyl­
ko zawodników wykazało dobrą formę, 

ale forma ta daleko jeszcze odbiega od 
ich normalnej formy tyciowej, ściślej -
mistrzowskiej. Do grupki tych nlellcz­
nYCh pięściarzy, którzy spisali się ·do­
brze, zaliczyć trzeba przede wszystkim 
Antkiewicza, Chychłe, Grzelaka, Nowa­
rę I Olejnika. 

Wałnym jest Jednak to, :te w poszcze 
plnyeh repre11entacJach obok atarych I 
dobrze nam znajomych twarzy, wldzle­
Uśmy młodych zawodników, którzy bra 
kl technlcme nadrabiali ambicją. Tu 
plerwszeflstwo należy się przl!de wszy-
1tkhn uczniom Majchrzyckiego. Poznaj\ 
posiada doskonały narybek sportowy l 
niewątpliwie w przyszło~cl plęAclarze cl 

potrafią godnie zastąpić swoich star­
s~ych kolei:ów. 
Silną reprezentację przysłał Gdańsk, 

który zdobył ostatecznie najwięcej pun­
któw w ogólnym zestawieniu. 

Trzeba obiektywnie stwierdzić, te do­
brze wypadli pięściarze Łodzi, którzy 
przez Anielaka, Olejnika I Jaskółę zdo­
byli zaszczytne trzy pierwsze miejsca, a 
dn tego trzeba jeszcze dodać drugie 
miejsce Marcinkowskiego. 

Na tle zawodników Poznania, Sląska 

i Gdańska pięściarze łódzcy nie wypadli 
żle. 

Czy były jakieś niespodzianki? 
Można kwestionować dwa werdykty 

sc;d3iowskle. Jeden w wadze cięil:klej 

między Glonką a Pietrzykowskim. Na­
szym zdaniem wygrał raczej Pietrzy­
kowski, nit Glonka. Drugi wynik, który 
motna kwestionować to spotkanie w wa 
dze pl6rkowej między Kowalskim a So­
czewińsklm. Przyznano zwycięstwo gdań 
szczanlnowl. Naszym zdaniem Kowalski 
nie był gorszy od niego. 

WYNIKI SPOTKA!ll' FINAŁOWYCH 
WAGA MUSZA: Anielalt (Ł) wy­

punktował Justk'l.._ (G). Decyzja sędziow­
ska była jednogłośna. Anielak walczył 

na początku nieco chaotycznie, ale w 
następnych rundach potrafił zdobyć wy 
raliną przewagę I wygrał bez zastrzdeń. 

W drugim spotkaniu Woźniak (P) -
pokonał Zadorę (SI.). Bokser Poznania 
przez cały czas nadawał ton walce I wy 
grał pewnie. 

WAGA KOGUCIA: Krufa (G) wy-
punktował Frydrycha ($!.). Walka tywa 
i ciekawa. Frydrych dysponufąc silnym 
ciosem nie mógł go wyprowadzić. Kru­
ża miał dobrą gardę I szybko przecho­
dził do ofensywy. Slązak źle rozwiązał 
walkę taktycznie. Kruża wygrał jedno­
głośnie. 

W drugim spotkaniu Szaliński (Ł) po­
Itonał nieoczeltiwanle Liedkego (P). Prze 
clwnik Szalińskiego miał przewagę przez 
dwie pierwsze rundy, ale łodzianin w 
ostatnim starciu doszedł do głosu i po­
trafił nie tylim wyrównać Ilość pun­
któw, ale i nadrobić ostatecznie ZWY• 
clęstwo. Pokonanie Lledkego jest dla 
Szalińskiego wielkim sukcesem, zwłasz­

cza, że łodzianin po sobotnim meczu 7 
Krużą doznał kontuzji łuku brwiowego. 

WA.GA PIORKOWA: Suszko (SI.) po· 
konał po mało ciekawej walce Strenka 
(P), a w drugiej parze Soczewlńskl (G} 
wygrał z Kowalskim (Ł). Największym 
błędem Kowalskiego był brak decyzji. 
zawodnik ten nie szedł za ciosem. Nie 
umiał wykorzystywać słabych momen· 
tów przeciwnika. Soczewlńskl walczył 
wyjątkowo słabo I w naszych oczach nle 
wygrał tego spotkania. 

WAGA LEKKA: Antkiewicz (G) wy­
grał z Marcinkowskim (Ł). Był to leden 
z najciekawszych pojedynków. Łodzianin 

StDuina wiłit z Poznania 
I w tym mieście ligowcy łódzcy zostawili 2 pkt. - Zwiqzkowiec - Włókniarz (4: 1) 

Red. Wiesław Kaczmarek telefonuje z Poznania 

polował na cios, a Antkiewicz wiedział 
czym to może zakończyć się i pojedynek 
ten potraktował bardzo poważnie, wy• 
lcazując bogaty repertuar ciosów. Mar­
cinkowski miał dobrą pierwszą rundę, 
ale w ostatnich dwóch Antkiewicz prze­
wyższał go wyraźnie, odnosząc zasłużo· 
ne zwycięstwo. 

w drugiej parze Guzewicz (P) pokonał 
Kempę (Sl.). 

WAGA POŁSREDNIA: Chychla (G) 
wygrał w drugim starciu przez technicz 
ny KO z Panlcem (SI.). Olimpijczyk nasz 
nie wiele miał roboty i stale punktował. 
w drugiej rundzie, gdy zanosilo się na 
masakrę przeciwnika, walka została 

pr~er:r~~~~j parze tej wagi nie dosz!o 
do spotkania ze względu na kontuzJę 
Clsłowskiego. Zwyciężył więc vallcowe­
rem Nogalski (Ł.). 1 WAGA SREDNIA: Olejnik (Łl w~gra 
bez zastrzeżeń z Musiałem (G). W p1e~w 
szej rundzie łodzianin walczył ostrożn e, 
ale potem rozkręcił się i stale punkto­
wał. olejnilt zademonstrował szybki~ 
błyskawiczne ciosy, które padały z 0 

rąk. Musiałowi brak jest Jeszcze rutyny 
I refleksu. k -w drugiej parze Sznajder (SI.) po 0 

nał Wiśniewskiego (P). 
WAGA POŁCIĘZKA: Grzelak (P) wY 
unktował po ciekawej walce Nowarę 

fs1.) Walka ta była Jedną z nalcle~alu· 
szych l najlepszych całego turn e • 
Grzelak wniósł młodość l temperament, 

Nowara w dobrym stylu defensywę. 
a w drugiej parze Wieczorek (Ł) pok~j 
na! Listowskiego (G.). Łodzianin strac 
szvbkość I celność ciosu. 

lVAGA CJĘZKA: Jaskóła (Ł) wypunkto 
wal Jędrzyka (P), a w drugiej parze 
Glonka (G) wygrał nleprzekonywująco z 
Pietrzykowskim (SI.). 1 h 

Mistrzami turnieju w poszcz~~.:;~~ 
wagach zostali: ANIELAK,CJIYCHŁA' 
SUSZKA ANTKIEWICZ, ' 
OLEJNIK GRZELAK, JASKOŁA. 

Punktac'ja ogóln;:t przedstawia slęŁ~:t 
stępujaco: 1) Gdansk - 23 pkt„ 2) • 
- 22 pkt., 3) Sląsk - 18 pkt. l 4) Poznan 
- 17 pkt. 

Po skończonych 
roczyste rozdanie 
przez Instytucje I 

walkach nastąpiło u­
nagród, ofiarowanych 
społeczeństwo . łódzkie. 

JA-NIE. 

dzianina) wygrał wysoko Woźniak, groł­
nie spoglądało wiele par oczu w stronę 
sędziego, nad którym widniała tablicz­
ka orientacyjna - 2. Ocena na tabliczce 
była trafna. . .. ... 

Robiono zakłady przed spotkaniem 
Szaliński-Kruża. Łudzono się nadzieją, 
że może„. łodzianin zgotuje niespo­
dziankę. 

Jedna z zakładających się stron za tli 
nadzieję zapłaciła słono. Szaliński prze­
grał i to przez techniczne ka-ooo!! I ... 

Trzy okresy w~~ki Marcinkowskiego 
publiczność przeżywała różnie. Najpierw 
powitanie - b. gorące i entuzjastyczne. 
Potem (t.z. w drugiej rundzie) w chwi 
lach niepowodzenia „Marcina" słyszeli­
śmy głuche pomrukiwania. W trzeciej 
- niemilknący doping. A potem - bra­
wa! Działo się to podczas walki łodzia­
nina z Guzewiczem (Poznań), w pierw­
szym dniu turnieju. Nawet nie czytając 
sprawozdania, nie trudno domyśleć się, 
kto wygrał .. 

tt\ 
Mógł wy.grać dwoma punktami, ale nie 

ośmioma - szeptano po ogłoszeniu przez 
sędziów wyniku walki Chychła-Na­
gajski. 

Teraz można śmiało wyjść na papiero 
sa, nie bojąc się o wynik spotkania -
mówili siedzący obok kibice Włóknia­
rzy, kiedy na ring wchodził Jerzy Olej­
nik. Wierzymy w niego- mówili amato­
rzy „Mocnych" ... pięści. 
Rzeczywiście Olejnik nie zawiódł po­

kładanych w nim nadziel I walkę ze 
sznajdrem rozstrzygnął na swoją ko­
rzyść. 

f.e 
„Musiał wygrać, musiał!" - krzyczeli 

z zadowoleniem młodzi chłopcy po zwy 
cięstwie gdańszczanina nad Wiśniewskim 
(Poznań). .... 

Brek ... ! Brek ... ! .:_··krzyczał ~ędzla rin­
gowy Neudlng (zamiast puść) podczas 
walki Jaskóła-Glonka. Zawodnicy pozo 
stall jednak głusi na te zawołania i trzy 
mali się nadal. 
Sędzia uśmiechnął się I krzyknął 

„p u ś ć" (prawdziwie po polsku). To 
dopiero poskutkowało. ... ... 

Nie obserwowano toczących się walk. 
Głuche pomruki, przekleństwa, rozpacz 
a potem tajemnicza wymiana zdań I po­
nowne obliczenia. Jak to było? - sły­
szało się w okół. 

Oto wszystko, co można było dostrzec 
wczoraj o godz. 18,30 w hall Wimy, 
wkrótce po ogłoszeniu przez megafony 
wyniku meczu piłkarskiego ŁKS Włók­
niarz-Warta (Poznań). 

Bramki zdobyli: w 14 min. Sipiński, dzie ogromnych wysiłków i wprost 
w 38 min. - Opitz, w 44 min. - desperackiej ambicji. 
Patkolo z wolnego, w 73 min. Smólskij Poznaniacy zmobilizowali do tego 

mogła się ona również wykazać efek­
tywnymi rezultat81?1i s~ch paczy~ 
nań. Podobnie działo się po prawe3 
stronie. Hogendorf był wyraźnie spe­
szony wchodził do akcji stanowczo 
zbyt 'miękko, Baran daremnie usił~­
wał sam coś zdziałać - w rezultacie 
prawdziwie jasnym punktem tej linii 

Dobra pass a łodzian - przerwana 
w 82 min. - Jóźwiak. spotkania weterana Smólskiego i jego 
Sę~ował Łazarewicz z Warszawy. starszego kolegę Skrzypniaka. Ten 
Widzów około 2.000. ostatni miał być amortyzatorem na 
Trzy bez mała lata czekała Warta wstrząsy którymi groził defensywie 

był tylko Patkolo. • Widzew remisuje z Kolejarzem (B) 1: 1 
na taką okazję. Włókniarze nie prze poznańskiej Baran. Obydwaj oni wy­
grali jeszcze z poznaniakami w powo konali swe zadanie w · takich rozmia­
jennych rozgrywkach ligowych. Wczo rach na jakie zezwalała rutyna i za­
raj oni ponieśli porażkę w momencie, sób energii fizycznej. 
gdy punkty miały dla nich wagę egzy Aby zakończyć rozdział „warciarzy" 
stencji w ekstraklasie. trzeba dodać, iż grali oni z użyciem 

. , . najprostszych środków, rezygnując z 
Dran_i.at ło~z13:n. pod~res~a ":'ydatme wszelkich finezji i ornamentacji na 

~tu~c)a ~ l~k'.e~ z~a)d~le. się prze- rzecz długich podań i bezceremonial­
c~wmk. Nikt )UZ ,1 me me .Jest w sta- nego zasypywania bramkarza łodzian 
me , ~~ urato~ac„ Pozn~ma~:i: mm:zą Szczurzyńskiego. 
op~sc1~ sz_er7g1 p~erwszeJ !--1,g~. Ubie- Twarda zdecydowana defensywa u­
głei medz1eh, kiedy pom~sh klęskę niemożliwiała przeciwnikowi wiązanie 
0;6 ~.meczu .z Budowla~ymi, zdawał~ koronkowych akcji, do których prze­
s1ę, iz są 0~1 ostatecznie załamani i dziwną wykazywał on skłonność. Wy­
:z;rezygnowam. różniali się w tych formacjach Cybiń 

Wczoraj zdobyli się nagle na wiel- ski i Pyda. 
ki zryw. Nikt go nie oczekiwał, nikt 
na taki poryw ambicji koncentrację 
woli zwycięstwa nie liczył. 

DZIWNY OPóR 

Nec Hercules contra plures. Nie po 
· t Jedyna drużyna piłkarska, któ:ta przy-

raz pierwszy zdołaliśmy . się 0 ym nosiła łódzkim ltibicom nieco radości, 
Przekonać. Patkolo zdobył 3edną bram potknęła się. 

ł d zmarnował Ten sympatyczny ze~p~ł, który jeszcze 
kę z wolnego, ca Y napa . . przed tygodniem zadznv1ał _niesłychaną 
dwie lub trzy dobre pozyc)e l - oto ambicją 1 pragnieniem zwycięstwa, grai 

Plon 90 minut. . . . . wczoraj słabo, a z gry widać było, Iż wy 
· d 1 3ak zwy raźnie obniżył swoje loty. 

W defensywie za ziwia 1• - z loży prasowej wydawało się nawet, 
kle wielką ambicją - Włodarczyk, że w początkowym okresie gry Widz w 
duiym opanowaniem - Pietrzak, ,efe~ przecenił własne siły, a to odbiło si na 

S k końcowym wyniku spotkania. 
townymi paradami - zczurzy.~s 1· Wówczas, gdy łodzianie po stracie 
Robili co mogli. Porażki odwr~cic ta bramki ruszyli do generalnego ataku 
trójka nie była jednak w stan~e. . • 

w pomocy debiut~w~ł Wapien~. Wt:gry - Albania 
Słyszeliśmy zastrzezerua co .do J:go • O ( • ) 
gry, wydaje się nam jednak, ze - J?~ 12 · 5 . O 
na pierwszy występ. P~ dw1:1letm73 BUDAPESZT. Rozegrany w nie­
przerwie - ekskrakow1arun sp15ał się dzielę międzypaństrw-OWy mecz re­
nienajgorzej. prezentacji piłkarslkich Węgier t 
KILKA ZDAŃ O PRZEBIBGU GRY Alb~nii zako~czył się zwycięstwem 

„ . . w druzyny Węgier 12:0 (5:0). 
Mecz był dosc emoc3onuiący, Bramki dla Węgier zdobyli· Bu-

pierwszej połowie wyrówn,an~. W dru dai i Puskas - po 4, Palotas i. Koc­
giej toczył się przy ~yrazn.e] prze".'a ,<;is _ po 2. 

było już za późno, bowiem każde dzie• 
cko wie w Łodzi, że jedenastka .Widze­
wa zbyt mało jeszcze umie ze sztuki pił· 
karskiej, aby mogla sobie pozwolić na 
nonszalancję, nawet w rozgrywkach dru 
glej Ligi, gdzie poziom nie jest jeszcze 
zbyt wysoki. 

Bydgoscy Kolejarze, mimo Iż łodzia­
nie w pierwszej połowie zawodów pro­
wadzili 1:0, bynajmniej się nie załamali. 
Odwrotnie - po zmianie stron swymi 
żywiołowymi atakami często nękali de­
fensywę łódzką. 

Na wyróżnienie w drużynie bydgo­
skiej zasługuje przede wszystkim para 
obrońców Swltala-Rzeżuski, która dziel 
nie rozbijała nieskoordynowane zresztą 
ataki napadu łodzian. 
Bramkę dla Widzewa zdobył w 40 mln. 

Wróbel przy wyraznej pomocy bramka­
rza gości Czerneckiego, ldórego po 
przerwie zastąpił Mikułowski. 
Wyrównującą bramkę dla Kolejarza 

zdo!Jył Adamowicz w 28 min. gry dru­
giej połowy. 

z przebiegu tego spotkania należy je­
szcze podać, iż widzewiacy nie wyko­
rzystali w pierwszej połowie rzutu kar­
nego egzekwowanego przez Ba.lana. Sę­
dziował dobrze Biernacik z Krakowa. 
Widzów ponad 3 tysiące. (b. t.) 

Nikt? Przesada. Liczyli na to sami 
zawodnicy i ich kierownictwo. W ar­
ciarze chcieli wygrać ten mecz. ża­
den inny może, ale właśnie ten! Być 
może liczyli, iż w towarzystwie łódz­
kich włókniarzy łatwiej przyjdzie opu 
ścić szeregi pierwszej Ligi, a może li­
czyli i liczą nadal, iż taka porażka 
może odwrócić nieuchronny los. Bo 
przecież trudno uwierzyć, aby w roku 
1951 Łódź istotnie nie miała swego re 
prezentanta w szeregach pierwszej 
klasy państwowej„. 

Ciężki błotnisty teren wskazywał z 
góry sposób gry. Nalei..ało unikać 
wszystkiego, co hamuje akcje, co je 
opóźnia, a więc ułatwia ingerencję 
przeciwnikom. To rozumieli gospoda­
rze, ale nie chceli pojąć łodzianie. 
Napad ich usiłował niezmiennie przez 
90 minut operować krótkimi podania­
ci ci i owi pragnęli popisać się zdol­
n~ściami i wdawali się w dryblingi, 
wreszcie bezceremonialność ingeren­
cji defensywy poznaniaków dziwnie 
rozładowała, osłabiła ·bojowość włók-

dze poznaniaków, ktorzy meskładme, 
często chaotycznie, ale niezmordowa­
nie atakowali. 

Dwukrotnie wydawało się, iż łodzia 
nie potrafią przejąć inicjatywę, by 
zmienić koleje walki. Działo się to w 
29 min„ gdy Baran znajdował się sam 
na sam z Krystkowiakiem i spudło­
wał a po tym w 19 min. drugiej po­
łow~ kiedy w analogicznej. s~tua~j~ 
znalazł się Hogendorf, gdzie rowmez 
zawiódł. Szczęście, które niżej podpi­
sany wyklucza kategorycznie , jako 
czynnik decydujący w walce sporto~ 
wej, tym razem - trzeba to przyznac 
-- odwróciło się od łodzian. 

Z Ironio ludzkiej A-klasy 

niarzy. 

Jakie by nie były rachuby Związ­
kowca, faktem jest, iż osiągnęli oni 
zamierzony cel i odnieśli zwycięstwo 

stwierdźmy to z miejsca ~ w peł­
ni zasłużone, wywalczone przy nakła-

Widzieliśmy w napadzie dwie nowe 
twarze: Gustowskiego - na lewym 
łączniku i Janeczka na lewej flan­
ce. Trudno twierdzić, że para ta nie 
wykazywała najlepszych chęci, ale nie 

Pracownicy poszukiwani: 
Samodzielni księgoWi, pomoc księgowego, 

robotników pQ!9żUkUje ,,Konsum". Zgłoszenia 
pl'zyjmuje Ref. Personalny Łódź, ul, Zamen. 
hofa nr 25, (K. 811) 

Potrzebni mechanik, sekretarka. i młody 
elektromonter. Zakład Fizjologili Lindleya 3, 
drugie piiętro. Kl€rownik godz. 11-13. 

Nauczyciela W. F'. zaitrudn1 natychmiast 
Szkota. Przemysłowa, Łódź, ul. Mochnackiego 
11/13, telef. 138·07. (k 1065) 

-----------• Dr ROZYCKI, specjalista 
Ll:ltARZI chorób koblecycll, aku-

szerii Przyjmuje, go• 

MOTOCYKL BMW 250 
KUPNO I SPRZEDAZ sprzedam Justynów 81. 

SPRZEDAM dziurkarl<ę ZAOFIAROW PRAITT 
bieliźnianą automat mo- ----------­tor. Łódź, Piotrkowska 30 
Iwasiewicz. (k 945) 

MASZYNĘ do szycia poń 
czoch kupi Bydgoska Fa 
bryka Pończoch. Pomor· 
ska ao. (k 943) 
SPRZEDAM rotacyjną o~ 
krętkę szeroką, stebrtów 
kę rotacyjną szycia sin­
gera. dwuigielną kapów­
kę Union Specjał. Telefo 
nCJ<W<ać wlecrorem 189-B9. 

SPRZEDAM motocykl Wi 
ktoria 200 cm w dobrym 
stanie. Andrze,ia 17-20. 
SPRZEDAM pas szwaj­
carski 0,3 w p11stvlkach. 
Tel. 186-65 Bolewska. 

POTRZEBNA modystka 
z ekElpedy-cj ą 8 .OOO m1es1ęcz 
nie i obiady. Nowomiej­
ska 3 m. 17, zgłaszać się 
8-10, 5-1. 
PO:J'RZE!BNA pomocnica 
domowa. Piotrkowska 42. 
m. 37. (k 948) 
GOSPOSIĘ zatrudnię. Mie 
szkanie nowoczesne. Ban 
durskiego 8, m. 4 Szma-
11Iewska. 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa. Więckówskiego 
nr 68, m. 5. 
POMO C_Y_k:.;.u_c_h_e_n_n_e~j -i~k-tl..,..-
cha rki poszulmje „Cari­
tas". Mieszkanie zapew­
nione. Sienkiewicza 60, 

MLYNEK do przecierania_ godz. 13-15. 
owoców. Półfabrykaty ma POTRZEBN_Y __ o_g_r_o·d:-n"ik~­
szyn plekargklch i cukier 
niczych. Skrzynki do kar pszczelarż. Zglas~ać maj. 
totek!. Wałki transmisyj- Lisowice p-ta Koluszki, 
ne. Piece przenośne cu- oow. Brzeziny. 
kiernicze poleca Madej. POTRZEBNA pomocnica 
Piotrkowska is1 tel. 272-08 domowa. Warunki dobre, 

Próchnika 37, m. 18. 

w; Kaczmarek. 

W 11neczach piłkarslkioh o mis<trzos·bwo 
łód.ZJkJ.ej A klasy uzysikaino wcz-0raj we­
dłu•g relaeji na;szych kores1pondentów, 
ruistęipujące wynilki: Urna (IP~otrków) -
ZWią>Jkowiec (Radomsko) 8:0 (1:0). Bram 
ki zdobyli: JEjdrzej·czyk z rzutu wolin-ego 
z odJegłości ol<JOlło 25 m, Wojciechowski 
i KrawczyńSki. 

Unllia-Boruta (Zgierz) - Związkowiec 

(Łódź) 1:5 (0:1). 
Widzew Ib - Spójllliia (Łódiź) 0:2. 
Włókiniiairz (Pah.Lamce) - Wł6kn:1Jau lb 

(<Łódź) 1 : 1. 

.A,pelujemy jeszcze :raz do klubów łódz· 
kiej A klasy, aby w kiad:dą niedzielę po 
meczach o m.istr~two dzw01n11li do na• 
&Zej Reda•k-cji tel. 208-95 lub 217-82 podia· 
jąc wyniki sipotkia'ń i nazwi.sOOa strzelców 
bromek. To w 7mac.z.nej mierze ul.atwl 
!lllallll zadanie, a jed.nocze;śrri'e prrzy-czyni 
sd.ę, że już w po.ni~łek będz:Lemy mo• 
g11 palinformować liczne rzesze s.portow• 
ców w Łodzi I na prowmcji, jaik prz.ed· 
stawia Sill sytuacja na francie łód:7Jkiej 

A k.liasy, 

POTRZEBNA pomocnica KURSY l<roju, Szyc!a 11 
domowa, Zachodnia 51, Modelowania IPR. Zapl­
m. 6. sy - Stalina 7, Piotr-

UWAGA! UWAGA! 
kowska 69, Południowa 20 J 

BUKIECIARKA zdolna po m. 60. godz. 9-15. 
trzebna zaraz. Warunki -----''--=-.....,...,.-----, 
bardzo dobre. Rzgowska STENOGRAFII biurowej 
nr 37, kwiaciarnia. (zamiejscowi korespon-

denc· jnle), maszynopisa­
POMOC domowa potrzeb nia, korespondencji Kur­
na dochodzaca. Zglosze- sy Stowarzyszenia Steno 
nia od 3-5, Południo- grafów - Maszynistek. 
wa 16 m. 9. Zapisy: Killńsk!c"o 50, 

Spółdzdelnia „WŁOKNO" ul. Południowa 28 
zawiadamia.. 

że w dniach od 25 do 29 wrześruia 1950 r. 
odbywa się REJESTRACJA CZŁONKÓW 
i PASZPORTYZACJA MASZYN. - Reje­
stracja obowiązkowa. 

PALACZ kotłowy natych Pio~k~w:ka. 93
· i IPR ZGUBIONO dowód osob! STARSZE bezdzietne mał 

miast potrzebny. Siera- ~u 1~ ~oJu. jszi7c az 1 sty nr 273 na nazwisko żeństwo poszukuje niekrę 
kowAkie1w 25a rm d ~u 0:-V\7 i9 ap· Wacława Bujały. pującego pokoju. Zgło-
PO:J'RZEC:NA pomoc do- •v co z enme - · · ZGUBIONO kartę zarzą- szenia Tel. 213-71 godzi-

(K. 113) ZARZĄD. 

mowa do kuchni. Obroń- .PRZYGOTOWUJĘ w tern M j na od 8 1-
c<)\v Stal<Ln"""adtt nr 69 (11 pie przyśpieszonym do du ie skiego. Pfajfer -,,-------'-·------
Llisbcll)ladai."'itestaurac.ia. matej matury od kl. v :;roamduan~ 2o. brańców Stalin ODDAM w dzierżawę do-

poc1stawowej. Nawrot 13, ' ' mek jednorodzinny, mle-
POTRZEBNA pomoc do- m. 8. ZGUBIONO legitymac.1ę szkanla wolne. Wiado­
mowa. Referencje 1 Maja ----------- Związków Zawodowych mość Łódź, Kołodziejska 
25 m. 35. z O U B V Prac. Społ. na nazwisko "n,.,r,_,1_2•-,..M'"=a~łe_c_k_l_._~--

Sobczak Jan. SAMOTNY na stanowisku 
GOSPOSIA starsza, czy- SKRADZIONO lel!it;rma- =====:---;--..,---c- ooszukl.1le pokoju sublo­
sta, ucr.clwa potrzebni! cJę zw. zaw. Prac. Slut ZGUBIONO legitymację katorskie110. Oferty pod 
zaraz do samotne!(o oana bv Zdrowia nr 20235. Na- szkolną na nazwisko Ko- „Samotny". 
organista parafii Srocko. zwisko Waliszewska Kon walewski Leszek. -3-p-o_k_o_j..:e_z_k_u_c_h_n-lą_s_łu-t-
POTRZF.RVA pomocnica ..;s_ta_n_c..:.1;..."..:.·-------- LOKALE bowym śrótlmleście . I pię 
d omowa. Referen.cje PO· ZGUBIONO zaświadcze- •S•T•U-lJ•E•,N-T-p•o•s•z•u•k•U•J.-e-p-o- tro, wszelkie wygody, wo 
żądane, Zachodnia 34. nie z SP na nazwisko - koju sublokatorskiego. _ da mieiska - zamienię 
m. 10. (k ioll) Krawr.;o:yk Szymon, Zglcr na 2 z kuchnia nowoczes 

Dr TEMPSKf specjlllistll dziny 3-6 Piotrkowska 
wenerycl!ne, 8kótnł!, wio· nr 3:1 li< 2) 
llÓW, moczopłciowe. po- Dr .JADWIGA ANFORO· 
wr6ćll P!Ottkowska 114. WICZ - skórne, wene• 
Dr ICt1DR~WtCZ - spe- rycznł!, kobiece 1-6, ul 
cjallsta weneryczne, skór Próchnika 8 Ck :;ni 
ne 8-9. 3-5, Plotrkow- Dr PIWECKI wewnęttz­
ska 106. ne, płuca, serca 3-1 
Dr LIBO ALEKSANDER Piotrkowska 35. tel 218-06 
choroby uszu, gardła, no Dr SIENKO Ksawery -
sa, powrócił Daszyńskie- stiecjalłsta skórno-wene­
go 8, 8-10. 17-18 'I'eleł. ryezne 16-18, Killńskie-
101-50. (k 29) go 132. Ck 7) 

SPnZEUAM domek oraz Tł,UMAC'ZENTE rosyjskie Nl\UK .~ I WYC'ROW 
plac. Wiadomość Aleja go przyjmuję. Dz!lta 13a ._ _________ _ 

ska 25. ~;.~_rty pod .,Dobrze zapła " z centralnym, Oferty 

ZGTJnIONO I ·t j od: „Gdańska". 
1 Maja 20, m. 35 godz. 4 (dojazd 13) od 19. 
po po!. -l-{-TJ_C_l_I_A_F_. T_.~-A--r-e-st_a_u_r_a_c_y.1 Dr WOLKOWYSKI spe- Dr łJUKfEWICZ specja. 

cjallsta skórne, wene- lista skórnych. wenerycz- STREPTOMYCYNĘ sprze 
rycllne, G-7, WAt'hodnls nyoh 10-12, 6-7, Wól- dam ul. Kościelna 4, m. 3 
IU' 17. Tel. 180-62. czańska ł. (k 67) Mitręga Natalia. 

na samodzielnq poszuku­
je nracy. Oferty Dzien­
nik Łódzki „Kucharka" 

ŁATWO zrozumlAlym s:v 
stemem kro111 . szycia 
model" wani.a wyucu1 iri 
Kursy „IPR" Południo 
wa 20, 

n eg1 ymac. ę ZAMIENIĘ 2 pokoje ku-
PZPR. Nazwisko Jan Paw chnla na podobne z od• !SZUKAM pokoju przy 
lik. Stalina 42. rtzlelnymi wejściami - lrnlturalnej rodzinie. Ce 
ZGUB•ONO ksi11żkę mate Zgłoszeni -Poludniowa 28 na obojętna. - Oferty 
rialów pędnych Straży m. 12a o" -ton?.. B-10 ra- Dziennik Łódzki sub .. Ka 
Pożarne m. Łodzi. no. zek". 
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l<ALEN~z~ZYK Łódzcy o·dzleżowcy I spożywcy SpraUJa dnia 
.. P1101edz1ałek Aurelii • • • •• • • Przed jesiennym chłodem 

25 przygotowu1ą się do reahzac11 planow produkcy1nych 
JUTRO: 

Ostatnie dni przyniosły ze sob!ł 
powiew zimy. Jesienne chłody, 
które „chwyciły" z nienacka, przy• 
pomniały nam, że trzeba pomyśleć 
o zimie, o zabezpieczeniu się przed 
nią. 

WRZESN1A Cypriana, Justyny 

„KRONIKA 
WAZNE TELEFONY! 
Komenda MieJslta M o . • . . 
Pogotowie Ratunkowe PCK 104,.._. 

Straż Pożarna . . , . . , • . 
MleJskt Ośrodek Informacji . . • 

253-60 
134-15 
117-11 

8 
U9-15 

Dqżurg aptelf. 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: · 
Apt. Społ. Nr 99 (Limanowskiego 1), 

Czernek (Piotrkowska 193), Pastorowa 
\La.g1ewruc1ta 120>. Pawłowski \P1otrkow, 
•ka 307). Rychter <Narutowicza 42), Rem. 
bie\iński <Gdańska 90). Szymański (Armii 
Czerwonej 8). Szlindenbuch <Srebn:yilska 
67), Steckel (Piotrkowska 25). 

Apteka u. s. Al. Kośclus7Jd 48, czyn· 
e.t całą <1obe bez przerwy. 

„TEATRY 
PASSTWOWY TEATR NOWY tul Da· 

szyńskiego 34) - o godz. 19,ló „Bo· 
. haterowle dnia powszedniego". 
PAJllSTWOWY TEATR im. ST. JARACZA 

(ul. ja·racza 27/29) - nieczynny. 
PANSTWOW'I' fKA fit ł'UWS:t.t:t:HNY 

(Ul . Obrońców Stalingradu) - nde­
czynny. 

TEATR LETNI „OSA" - (Ul. Plotrkow• 
ska 94), tel. 272-70 - o godz. 19.30 

· · „Sluby murarskie''. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT· 

NIA" - nieczynny. 
PANSTW. TEATR LALEK „PINOKIO'• 

(ul. KOlj)erni!l<.a 16) - nieczynny. 
PANSTW. TEATR LALEK „ARLEKIN" 

(ul. Piotrk0>wsk.a 152) - nieczynny. 

WYSTAWA KARY'l:A'llJRY POLITY4'Z· 
!\EJ w lokalu Spółdzielni Plastyków 
(ul. Piotrkowska 102) - otwarta w 
dni ::iowszednie od godz. 10-18. w 
niedziele i święta od godz. tl-18. 

KINA 
.A:nRJA OStalina l) - dl'a młod2.i&y -

„Urwis Gawroche" godz. 16, 18, 20; 
dozw. od la t 8. 

BAŁTYK (Narutowicz.a 20) - „Pan Pro­
kouk I S·ka" (progr. skł. z kol. kresk. 
czeskich) - godz. 17, 19, 21; dozwo-

• Jony od lat 7. 
BAJKA (ul Franciszkańska nr 31) 

,,Piotr I" I serki - godz. 18. 20; d<>< 
: zwolony od lat 12. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Program 
Aktualności Kraj. I Zagran. nr 36/50: 
(Kronillka n.- 39/óO. „Łyi;wJ.a.-ze", 

. „.Skarby Górnej Szor:iJi") godz. 15, 16, 
17. 18. 19, 20, 21. 

HEL . (Legionów 2) - (dla młodzieży) -
Kino nieczynne z powodu remontu. 

MUZA (Pa.bla.nicka 173) - „Płomlenle" 
· godz. 18, :lO; dozw. od lat 14. 

POLONIA (Ul. Piotrkowska nr 67) 
. „Pan Prokouk 1 S•ka'• (progr, skład. 

z kol. lcresk. czesk.) - godz. 16,30, 
18,30. 20.30: dozw. powyi;eJ lat 7. 

PRZEDWIOSNIE (Ul. Zeromsklego 74l -
„Nasz chleb powszedni" - godz. 17,30, 
20; dozw. od lat 14. 

ROBOTNIK IUI. Kllińsklego nr 178) -
„Dni I uoce" - go<lz. 18, 20, dozw. 
od l.at 8. 

ROM.A (Rzgows.ka 84l - „MllczenJe Jest 
złotem" - godz. 18. 20; niedozwolony 
dla młodzieży. 

REKORD (Rzgowska 2) - „czarci tleb" 
go<iz. 18, 20; dozw. od lat 7. 

STYLOWY (Kilińskiego nr 123) - „Dwaj 
panowie F" - godz. 18, 20; dozwolo­
ny od lat 12. 

!!WIT' (Bałucki Rynek) - „Maskarada" 
godz. 18, 20; dozw. od I.at 12. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - nieczynne. 
TATRY (SienkiewJcza 40. w ogrodzie) -

„Lichwiarz Gobseck" - godz. 16.90, 
18.30, 20.30 - doz.w. od Lat 12. 

WISLA (Daszyńskle,l!o 1) - .,Diabelska 
___ grań" - godz. 15,30, 18. 20,30; dozw. 
· " cd lat 7. 
WŁOKNIARZ CPróchni'ka 16) - „Orzeł 

Kaukazu" - godzima 16; 18,30: 20.30; 
dO·ZW. od lat 12. 

WOLNOSC' rui Napiórkowskiego nr 16l -
„Dziewczyna ze Słowacji" - godz. 
l~. 18, 20: d.ozw. od lart 10. 

ZACHĘTA <Zgierska 26) - „Dwie bryga­
dy" - godz. 18, 20; dozw. od lat 7. 

DZIECIOM · DO LAT 8 WSTĘP DO 
KINA WZBRONJON'Y. 

Wstrzymanie 
ruchu kołowęgo 

: n.ndoa 25 wrześ1liia w związJltu z robata· 
mi d.!'Ogowyml wstrzymuje się ruch ko• 
łowy na ul. Słenklewlcza od Nawrotu do 
ul. Daszyńskiego. 

W całej Polsce odbywają się zebra 
nia załóg fabrycznych; Związków. 
Zawodowych i aktywu partyjnego, 
których tematem jest realizacja Pla­
nu 6-letniego w poszczególnych ga­
łęziach przemysłu. Jedno z takich 
zebrań zwołane zostało wczoraj 
przez Zarz. Oddz. Zw. Zaw. Przem. 
Odzieżowego. 

W wygłoszonym referacie przewo­
dnicżący Zw. Zaw. Prac. Przem. O­
dzieżowego - Szymczyk - zobrazo 
wał olbrzymie zadania stojące przed 
narodem polskim w Planie· 6-letnim, 
podkreślając na tym tle zadania o­
dzieżowców. 

Stwierdzić trzeba, że nie wszyst­
kie zakłady odzieżowe wykonują pla 
ny produkcyjne. Przyczyną ta.kiego 
stanu rzeczy jest przede wszystkim 
nie wykonywanie baz akordowych 
przez część pracowników zatrudnio­
nych w branży konfekcyjnej, guzi­
karskiej i kapeluszniczej, nadmier­
na ilość godzin nadliczbowych i p<>­
stojowych. niskie kwalifikacje perso 
nelu technicznego, niedostateczna 
kontrola poszczególnych faz produk­
cji oraz niedostateczne przestrzega­
nie. dyscypliny pracy. 
żeby wykonać plan, wszystkie te 

braki trzeba bezwzględnie usunąć. 
W tym celu Plenum Zarz. Oddz. Zw. 
Zaw. Odzieżowców po wysłuchaniu 
referatu oraz wypowiedzi szereg11 
dyskutantów postanowiło uaktywnić 
grupy związkowe. Te zaś na swoich 
naradach wytwórczych drogą_ kryty­
ki i samokrytyki wykryją przyczy­
ny hamujące wzrost wydajności pra 
cy i wciągną wszystkich odzieżow­
ców do współdziałania w oszczęd­
nym gospodarowaniu na zakładach 
pracy. 

Postanowiło ono także zoganizo­
wać pracę grup związkowych w taki 
sposób, by stały się one -w rzeczywi 
stości kuźnią kadr dla przemysłu i 
Związku Zawodowego. Grupy związ­
kowe winny popierać dążenia do o­
gólnego politycznego i zawodowego 
dokształcania się i przychodzić z neł 
ną pomocą niepiśmiennym :Przez kie 
rowanie ich na kursy dla .analfabe-
tów. · 

Zebrania odczyty 
DZIS! 

- W lokalu (Piotrkowska 272 b), o go­
d~rue 16 zebra.nie orga.mzacyjne Komi­
tetu Miesiąca Pogłębienia Przyjoaltni Pol­
sko-Radzieckiej. 

- w lokalu (Połud11iowa 1n, o godzi• 
nJ.e 19 zebrainie J!Ilform.acyjne sekc}i fo­
togiiad:ów z Cechu RzenUoosl Poliiigrat!cz. 
nych w sprawie tworzenJ.a spółózielm 

!!>'.:'._IC:Yw sa.ld <Gdańska 75), o godrrlme 1s 
zebTaln~e !ro'lla terenowego 'PrZY KD dziel• 
niicy Sr.ódmi·eśele-Prawa PZ'PR. 

RADIO 
PONIEDZIAŁEK, !5 września 

11,50 „Głos mają lrol>J<ety" U.57 Sygn. 
cm.su :I Heina~. 12,04 Dzienmilk. 13,25 Pro• 
gram. 13,30 AU<! . si;k. d,1a klas III-IV-
13,50 Mw.yka. 14,00 Aud. ZNP; 14,10 za-
1Pomn1'aine <pieśni Kaz:im1erza KrMzera. 
14,30 Audycja si;k:ol.noa dla klas V-VII. 
14,50 K()(tlcert Ze..'fPołU Instrumenta1'nego. 
15.30 Aud. dl'a świetlic dziecięcych. 15,50 
Aud. PCK <lilia C•harvch. 16.05 Muz. 16,20 
Aud. dla dizi·ecl. 11;,35 Kole-jarze łódzcy 
usbalia•Ją nowy rek<>Td Polski. 16,45 Alctu 
e1nolioi łódZlkie . 16.55 Komunikaty. 17.00 
Dziemrilk . 17,15 Koncert Kra.'kowsld'ej 
K.aipeli Ludowej. 17,40 Metodyci;nv kurs 
dla nauozycoieLi jęz. rosyj&kiego. 17,55 -
Mu1.. rad.z:leok.a; 18,00 „Włókln.LairZe wal• 
cza o plan": !8.10 „Komnmyror. którego 
uwie1b !ał Chopi111"; 18,35 „Ja•k 'Pracuje 
nasz Kom. Blo.k.' ': 18,45 „Siedem dni s.por 
tu łód2Jk.''; 18,55 Program lokalny na 
jutro oraz muz.. 19,00 Prozia; 19.20 Utwo­
cy na skrzypce I f<>rtepi<un. 19.45 „Od­
ipow!edz;i ~all 49'. 19.55 P<>l9ka pjeśń ma• 
sowa. 20.00 Dziennfuk. 20,30 K01Itcert oruc. 
Ro2'll(ł. Kra1kowskle:I. 21,15 Nowe ksdirźki. 
21,30 Muz. 1. a.ktualnoścL 22.00 Fr.a!ln'lent 
powi·eścl nt. „żywe kamienie". 22,20 -
Koncert. 23,00 Osta<tn.le wllad. 23,10 Pro· 
l(l'am na jutro. 23,15 do 24,00 Muzy1!:a 
J'arteip'lanowa. 

R E " I N 

' Plan 6-letni, plan budownictwa eo czych placówek zbiorowego żywie­
cjalistycznego cały naród realizować nia, 71 piekarń, 50 masarni i 16 wy­
będzie w oparciu o doświadczenie, po twórni wód gazowych (w ub. roku 
moc i ścisłą łącznóść ze Związkiem było ich 7). We wszystkich tych za­
Radzieckim i krajami demokracji lu kładach dał się zauważyć z.naczny 
dowej. wzrost obrotów w stosunku do roku 
Odzieżowcy przykład brać będą z ubiegłego. 

A więc, przetrzepawszy zimowe 
palta i wywietrzywszy je z zapa• 
chu naftaliny, należy pomyśleć o 
zabezpieczeniu mieszkań i domów. bohaterskiej pracy przodowników i 

racjonalizatorów Związku Radziec­
kiego: Czutkicha, Sztyrowej, Kora­
bielnikowej i wielu innych. Odzieżow 
cy polscy, dając swój wkład do wy­
konania Planu 6-letniego, przyczy­
nią się do wzmocnienia potęgi go­
spodarczej Polski, a tym samym o-
bozu obrońców pokoju. (wj.) ... . .. 

W czo raj odbyło się zebranie przed 
stawicieli· spółdzielni zrzeszonych w 
Związku Spółdzielni Spożywców o­
kręgu łódzkiego. Na zebraniu omó­
wiono sprawy wykonania planu go­
spodarczego Spółdzielni Spożywców 
za I półrocze br. oraz wytyczne dzia 
łalności na rok 1951. Po dyskusji, ja 
ka wywiązała się po referatach, na­
stąpiły wybory do Rady Okręgowej 
oraz wybory delegatów na Krajowy 
Z,iazd, który nastąpi w listopadzie 
br. 

Na terenie Łodzi i województwa 
znajduje się obecnie 85 spółdziel-

Metodyczny ośrodek 
nauczania języka rosyjskiego 

W Łodzi uruchomiony został okrę­
gowy ośrodek metodyczny ma3owe­
go nauczania dorosłych języka ro­
sy.iskiego. Zadaniem ośrodka będzie 
udzielanie pomocy organizacyjnej i 
naukowej zakładom pracy oraz urzę 
dom i świetlicom na terenie łJOdzi 
i woj. łódzkiego, które organizują 
kursy języka rosyjskiego. 

Ośrodek okręgowy w Łodzi prze­
prowadził dotychczas rejestrację 200 
nauczycieli, którzy zajmą się nau­
czaniem języka rosyjskiego na kur­
sach. Do końca bieżącego roku z ini 
cjatywy ośrodka, zorganizowanych 
zostanie w Łodzi 800 kursów maso 
wego nauczania języka rosyjskiego. 

Na terenie woj. łódzkiego powsta­
ją ponadto powiatowe i gminne o­
środki metodyc:ine, kt<>re obejmą 
swoim zakresem działania ok. 3.000 
kursów języka rosyjskiego. 

Politechnika rozpoczyna 
rok akademicki 

Jednakże spółdzielczość na tym 
odcinku posiada jeszcze wiele bra­
ków i niedociągnięć. Na skutek nie­
docenienia przez kierownictwo zna­
czenia szkolenia zarówno ideologicz­
nego jak i fachowego pracowników, 
placówki spółdzielcze wciąż jeszcze 
nie posiadają ludzi wykwalifikowa­
nych i jednocześnie rozumiejących 
zadania handlu uspołecznionego. Tak 
samo zbyt słabo rozwinięte jest 
współzawodnictwo pracy. 

Zadaniem na najbliższą przy­
szłość będzie szkolenie wszystkich 
pracowników i oczyszczenie szere­
gów z nielicznych, ukrywających się 
jeszcze elementów wrogich klasowo. 

Właściwe zabezp.ieczenie ram o­
kiennych i drzwi cze.sto nieszczel· 
nych, przed przeciskającym się 
wiatrem, pozwala na zaoszczędze· 
nie dużej ilości węgla. 

Przede wszystkim jednak admi• 
nistratorzy domów, czy też Zarząd 
Nieruchomości, winni pomyśleć o 
zabezpieczeniu klatek schodowych. 
Łódź ma wielle domów, w których 
11<>wybijane na klatkach schodo­
wych szyby okienne są znakomitą 
wentyla.cją, która powoduje, że 
wia.tr „chodzi po mJeszka.niacb". 
Właściwe zabezpieczenie klatek 

schodowych i mieszkań przed zim• 
nem da dużą oszczędność opału I 
wpłynie na utrzymanie równo­
miernej temperatury w miesriJąt.• 
nlacb. 

Drugim . czołowym zadaniem spo­
żywców będzie poszerzenie sieci skle 
p6w, zakładów zbiorowego żywienia 
i wytwórni szczególnie, jeśli chodzi 11==============(w=)== 
o piekarnie. 

Usprawnienie kulejącej wciąż jesz 
cze organizacji, wzmożenie kontroli 
wewnętrznej, wreszcie werbunek no­
wych członków spółdzielni przyczy­
nią się do usunięcia istniejących je­
szcze niedociągnięć. U zyskać je bę­
dzie można jedynie poprzez ścisłe po 
wiązanie się z Partią, Radami Naro­
dowymi i Zw. Zawodowymi. (w) 

Pogoda w Łodzi 
W dn.lu 24 bm. zan,otowaoo: tem"Peratu. 

!fa M·Jwyżsi;a 10,4 st„; temp. naj~ 
5,2 st.; temp. średnóa za dobę 7,1 sto<pnt. 

Sredn'ila w:ilgotnooć powietrza 72 pro­
cent. Wiatiry zachodnie i połud.nilowó-za­
chodnie. Srednioa sJJla wiatru 5,3 misek. 
opady w god:zdina,ch rannych, opad desz, 
czu. Suma Q1Pa.dów od począ~u miesią• 
oo 107,1 mm. Tenl!P. minima~!llla przy po­
wierncbni z.iemf 6.5 stopni. 

Usprawniamy sprzedaż masła 
,Powszechna. Spółdzielnia Spożyw­

cow postanowiła zreorganizować sy­
stem sprzedaży masła w swych skle­
pach. Odpowiedni projekt został jut 
opracowany i przesłany do Wydziału 
Handlu przy Prezydium Rady Naro­
dowej celem zatwierdzenia. 

Sklepy jednozmianowe mają sprze­
dawać masło w 2 rzutach: przed po­
łudniem od chwili otrzymania ma­
sła do 13, a drugi po południu. od 15 
do zamknięcia sklepu. Sklepy otrzy­
mujące masło w godzinach później­

Czas rozpoczęcia sprzedaży poszcza 
gólnych rzutów uzgodniony będzie 
między kierownikiem sklepu, a komi 
tetero sklepowym, przy czym pod u­
wagę wzięte zostaną zmiany pracy w 
fabrykach, znajdujących się w pobli­
żu sklepów, aby każdy człowiek pra­
cy o każdej porze mógł nabyć masło. 

Uwaga prowadzący 
n1eldunki 

szych, tj. po godz. 12,30 mają sprze- Prezydium Dzielnicowej Rady Na­
dawać 50 proc. masła po południu, po rodowej Łódź-Północ zawiadamia, 
zostałe zas 50 proc. nazajutrz do po- że w związku z przygotowaniami do 
łudnia. Masło otrzymane w soboty Narodowego Spisu PowszechnegG 
lub dni przedświąteczne będzie rozpro 1950 roku odbęd!ł się zebrania in· 
wadzone tegoż dnia w jednym lub strukcyjne dla osób prowadzących 

2 października br. o godz. · 16 w auli dwóch rzutach, zależnie od czasu do- meldunki. 
Politechniki Łódzkiej przy ul. Gdań- stawy. Dla osób prowadzących meldunki. 
skiej 155 odbędzie się uroczysta inau- Sklepy dwuzmianowe rozprowadzać na terenie 9 i 10 Komisariatu M.O. 
guracja roku akademickiego 1950-51. mają masło w 3 rzutach dziennie. - we wtorek, o godz. 17, w sali przy 

Na uroczystość złożą się: przemó- Pierwszy rzut przed południem, dru- ul. Limanowskiego nr 156. 
wienie ministra Szkół Wyższych i gi po przerwie obiadowej, a trzeci póź Dla osób prowadzących meldunki 
i Nauki, sprawozdanie rektora Poli- nym wieczorem. Masło, otrzymane w na terenie 11, 12 i 13 Komisal'iatu 
techniki, przemówienia przedstawicie- soboty lub dni przedświąteczne będzie M.0. - w środę, o godz. 17, w sali 
li młodzieży i świata pracy, immatry- rozprowadzone tegoż dnia w jednym, przy ul. Drewnowskiej nr 86. 
~ulacja, pr'?mocje doktorskie i wykład dwóch lub trzech rzutach, zależnie od Obecność , wszystkich prowadzą• 
mauguracy3ny. czasu dostawy. cych meldunki obowiązkowa. 

Normalne zajęcia w uczelni rozpocz , 

ną się dnia 
3
'
10

" o godz. s. N o T A T N I K Ł o D z K I 
Koncert w Filharmonii 

We wtorek, dnia 26 września 1950 
roku, o . godzinie 19.30 w sali Pań­
stwowej Filharmonii odbędzie się 
koncert. 

W koncercie tym, zorganizowanym 
przez „Artos", wezmą udział: Hen­
ryk Kowalski - skrzypce, Paweł 
Lewiecki - fortepian, Stanisław Ur­
stein - akompaniament. 

W programie: Fr. Chopin, . A. Co~ 
relli, A. Dworak, E. Granados, J.Hu­
bay, Fr. Liszt, S. Rachmaninow, L. 
Różycki, H. Wieniawski. 

Bilety do nabycia w kasie Pań­
stwowej Filharmonii w godz. od 15 
do 19. 

z /li I A 

* DZIE.CI XXII Rrzedszkola J śmieci leżących na rogu ulic Tu· 
przy ul. Zgierskiej 267 cieszą się, że szyńskiej i Kaplicznej_ 
wlk:r:ótc~ b~dą ~łuchać audycji pre:ez ~ W BIBLIOTECE ini. Waryń­
rad10 i dz1ękuJą Zw. Samopomocy sk1ego wartoby z-ai.nstalować me­
Chłopskiej w Radogoszczu .za 25 chanizm do automatycznego zamy• 
tys. złotych pnzekazanych . na ten kania głównych drzwi wejściowych, 
cel. które za nieuważnymi bywalcami 
* SZOFERZY SKARŻĄ SIĘ, że bibli~teki ząmyka stale szatniarz. 

Drzw1 te wartoby także naoliwić. 
nawierzchnia na ul. Naipiór.Js,ow- * ZAGADKI NASZEGO MIA• 
skiego p·0 przeprowadzonych robo- STA (53). Odgadnąć dlaczego ba· 
tach, posiada głębokie doły, które sen przeciwpożarowy na krańco­
grożą uszkodzeniem karoserii. Do- wym pr.zystanku autobusowym na 
ły te znajdują się na odcinku Od Chojnach zasypano tylko częścio­
PI. Reymonta do ul. Stockiej. wo, jak długo mieszkańcy tej dziel-

nicy będą wąchać zapachy z base­* ZASŁANIA.JĄC NOSY prze- nu i czekać na urządzenie tam 
chodzą ł0dzianie obok cuchnących skwerku? 

/li I (23) 
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j Prenumeratl: „Dziennika t.~ 
Tego było za wiele dla Turneya. Ujął 

się ambicją I oświadczy!: 
- Dobrze. Zgadzam się. Będziesz leżał 

w ciągu minuty. 

W ten sposób Wicuś Wallg6ra, znany 
I cenlony bokser , amator stał się prze­
ciwnikiem championa wszechwag. 

Nads.zedł dzień spotkania. Rojny tłum I Okauło się bowiem, że siedzący 
leniuchujących na Florydzie nJerobów swoim narożnlku Wicuś nJe usłyszał W· 
z całych USA wypełmł obszerny sta- łania sędziego, chcącego zaprezentowa• 
dlon. Rilng był ustawiony na wolnym go publiczności, bo po prostu„. zaspał 
powietrzu. - Byle tylko nie zasnął w czasie wal· 

kiego'• pn.y]mUje PPK „RUCH" 
t.ódt ul. Piotrkowska nr 61 . teleo 
fon 180-74 Nr konta PKO Vn-667. 
Prel\umerata mleslel'zna tS5.- sł. - Nie zgadzam się - wrzasnął Sha· 

chray. - To nie żaden business. nikt 
nie zna tego rJ1l„. - nie dokończy! jed• 
nak „chłystka" bo Wicuś łypnął oczami, 
a pan Agapit ostrzegawczo pogroził pal· 
ce1n. 

- Niech publiczność ma trochę roz­
rywki przed prawdziwymi spotkanlaml 
- zgodził się wreszcie Bill Shachray. 

Za ostatnie dolary kupili nasi przyja• 
ciele Wicusiowi rękawice I rozpoczął się 
forsowny trening, 

ł DZIENNO: ł.ODZKI nr 264 (1886) P-1-28011 , 

Gene ' Turney przyjęty został z entu- lid, to o wynik jestem spokojny - mó• 
zjazmem, a .lego przeciwnik „Vlnzenz wił pan Agapit do Mabel. 
Vally • Gour" (czyli po prostu: Wicuś Oboje siedzieli tuż przy rlll1u, 
Wallgóra) grom.kim śmiechem. 
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